wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobota doła- 
czony jest arkusz Rozmai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
zely zDodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi : na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie + zr. 48 kr., na 
poczcie lwowskićj 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztach 5 Zr. 36 kr. mon. 
konw. Prennmerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Wtorek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: A n glija: Parlamen- 
towe klęski rządu. — Zdanie gazet angicl- 
skich o mowach lorda Palmerstona mianych 
w sprawie portugalskićj, i sprawie kapitali- 
stów angielskich. 

Francyja: Obrady w izbie deputowanych. 
— List pana Teste do Króla. —- Dalsze szcze- 
góly o procesie p. Cubićres. — Teste i Par- 
mentier. — Zaburzenia ludu po przedmie- 
ściach z powodu festynu w Vincennes, i zda- 
nia dzieńników w tćj mierze. 

S$ zwajcaryja: Otwarcie sejmu federacyjne- 
nego w Bernie, 

Królestwo Polskie : Rozporządzenie 
rządu co do zawierania układów z włościa- 
nami o oczynszowanie. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Lwo- 
wa. — Z Czerniowiec. 


——omn—— 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Birytanija i Hriamdyja. 


Z Londynu dnia 9. lipca. W przy- 
szły wtorek zamyśla Królowa Wiktoryja udać 
się na wyspe Wight. Za rzecz pewna głoszą 
Że z tamtąd Królowa na Królewskim statku 
»Wiktoryja i Alberts odbędzie podróż około 
całćj Anglii, odwidzi ostatnie konczyny kraju, 
mianowicie zachodnie brzegi Anglii i Szkocyi, 
wyspy Orknejskie, Szetlandzkie i Hebrydy, a 
wschodnią częścią kraju powróci nazad. Od 
początku zaś sierpnia do końca września, za- 
bawi Najjaśniejsza Dani w Szkocyi u Markiza 
Abercorn w Leggan. 

Na ostatnich posiedzeniach parlamentowych 
następuje ciagle jeszcze jedna klęska rządu 
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Dodatek do Gazety Lwow- 

skiej obejmuje Doniesienia 

urzędowe i prywatne. Za 
- umieszczenie w dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
koiumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 Kr., a za 
każdy następujący raz tyiko 
po 1 ij2kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się po- 
dług tego, ile na zwyczajny 
druk ohrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


20. lipca 8847. 


Mamaja złżneżcako l 


po drugićj, a teraźnicjsza administracyja whi- 
gów, pomimo wszelkich dobrych swoich za- 
mysłów, przypomina mimowolnie owe nie- 
skończone boleści, któremi się obumieranie 
gabinetu pana Melbourne odznaczało. Do- 
nosiłem przeszła razą, mówi korespondent 
Allgemeine Preuss. Zeilung, że pan Strutt 
zmuszony był cofnać zaproponowany swój bił 
o kolejach zelaznych; teraz muszę jeszcze do- 
dać drugi tak zwany bil zdrowia dla miast; 
jestto rozporzadzenie bardzo ważne dla publicz- 
nego stanu zdrowia, owoż doznało ono tylko 
bardzo małego oporu ze strony miejscowych. 
władz, którc jak wiadomo bardzo tego nie lu- 
bia, gdy się kto miesza w zadawnione ich pra- 
wo zaniedbywania smrodliwych rynsztoków i 
wynikających ztad chorób. 

Angielskie gazety donoszą, że junta w Op o r- 
to sie poddała, i że lerd Palmerston miał 
szczęście położyć koniec temu sporowi , który 
się bardzo przykrym mógł stanąć, Stosunki 
tamtejsze przybierają teraz już spokojniejszy 
charakter, a poseł angielski otrzymał instruk- 
cyję Zadać, aby amnestyję także na Das An- 
tas i Sa da Bandeirę rozciągnięto. Dru- 
ga krótka rozprawa nad interwencyją portu- 
galska spowodowała onegdajszego wieczora lor- 
da Palmerstona do mówienia. - Wszelako 
mowa jego niebyła już na czasie, owoż lepićj był- 
by uezynił, gdyby był milczał. Wczoraj mówił 
znowu o sprawie kapitalistów angielskich, którzy 
są zrujaowani przez nierzetelność niemogacych 
uiścić się w wypłacie zagranicznych rządów, 
zacząwszy od Missysypi aż do Madrytu, 
a potóm tychże długów nieuznały,  Jeżeliby 
energiczna mowa była dowodem rzeczywistćj 
potegi, tedy lord Palmerston wypłaciłby 
w okamgnieniu te dłużne 150 milijonów. Ale 
na nieszczęście dla interesowanych, nieuzna- 
no jeszcze dotychczas Casus belli; jaki wy- 
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nika z prywatnych kontraktów podanych je- 
dnego państwa z rządem drugiego, a światu 
wiadomo jest bardzo dobrze, że wyniosły ton 
angielskiego ministra ani bankructwa w po- 
myślność przemienić, ani też nieuczciwego do 
uznania dłużnych swych powinności nakłonić 
zdoła. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 11. lipca. Izba depu- 
towanych zakończyła wczoraj obrady swoje nad 
budżetem wojny, i przyjawszy go, przeszła do 
budżetu finansowego. 

Następującym listem napisanym do Króla, 
złożył pan Teste onegdaj swe godności i 
urząd: »Sirel Ja zawdzięczam Waszćj Król. 
Mości to poświęcenie, którego ciągle starałem 
się dawać dowody, piastując godność para Fran- 
cyi i zaszczyt zajmowania w najwyźszćj władzy 
państwa, posady jednego z jćj prezydentów. Ju- 
tro udaję się na uroczystą indagacyję z tóm mo- 
cnóm przekonaniem, że z nićj wyjdę bez po- 
niesienia uszczerbku w poważaniu poblicznem 
i w poważaniu Waszćj Król. Mości. Atoli par 
Francyi, sędzia, którego spotkało nieszczęście 
być obwinionym o przedajność, winien jest so- 
bie samemu wzmocnić się na newo w zaufa- 
niu Monarchy, który mu tę podwojna godność 
powierzył. Składam więc w ręce Waszćj Król. 
Mości moję godność para Francyi i godność 
urzędu prezydenta sądu kasacyjnego, dlatego, 
aby w przyszłym procesie tylko niewinność 
była moja ;obrona.« 

Onegdaj wieczór o godzinie ósmćj udało się 
trzech komisarzy policyi, każdy z nich w to- 
warzystwie urzędnika pokoju i ajenta policyi, 
równocześnie do pomieszkań obżałowanych pp. 
Cubieres, Teste i Parmentier. Je- 
nerała Cu bières, który mieszka przy ulicy 
Clichy, zaprowadzono najpićrwszego do więzie- 
nia Conciergerie w pałacu sprawiedliwości, 
gdzie na prędce przyrządzono cele. Rozkaz 
uwięzienia obżałowanych nadszedł tak niespo- 
dzianie i nagle , Że znajdujące się przy pałacu 
izby parów więzienie , niebyło do przyjęcia 
obżałowanych przyrządzone. Potóm przyprowa- 
dzono pana Teste, i podobnież tymczasowie 
zamknięto w Conciergerie. Co do obżałowa- 
nego Parmentier [zdawało się na chwilę , 
że on podobnie jak Pellapra umknął z rak 
sprawiedliwości. Gdy zaopatrzony rozkazem 
uwięzienia komisarz policyi przybył do jego 
pomieszkania przy ulicy Croix des petits Champs, 
i o niego zapytał, odpowiedziano mu , Że nić 
ma Parm entiera, aż gdy zaczął nalćgać, 
przyznano się nareszcie, że Parmentier 


jest istotnic w domu, ale że będac bardzo 
strudzonym , położył się w -łóżko i zakazał, 
aby nikogo do niego niewpuszczano. Wtedy 
oznajmił komisarz bez ogródki zamiar swego 
przyjścia, został natychmiast do pana Par- 
mentier wpuszczonym, i uwięziwszy go, 
zaprowadził do Conciergerie, gdzie każdemu 
z obźałowanyrh osobna celę wyznaczono. 

Ze wszystkich trzech obźałowanych , którzy 
teraz są w ręku sprawiedliwości, zdaje się że 
najgorszóm jest położenie pana Te ste w obec 
swych sędziów. Ale potrzeba tu wyświecić nie- 
które punkty dla tych, którzy nie moga być 
świadkami tego sławnego procesu w całćj ogro- 
mnćj jego obszerności. Jenerał Cubićres 
wyznał dokładnie , że był ciagle tego zdania , 
iż pao Pellapra ułożył się istotnie z pa- 
nem Teste zapomocą nicjakićj pieniężnćj su- 
my, która owoczesnego ministra na korzyść 
towarzystwa w Gouhenan pozyskać miano. 
Czy to istotnie nastąpiło, nie miał jenerał ża- 
dnego osobistego przekonania, utrzymuje on 
tylko, że pan Pellapra mówił mu to cią- 
gle jako pewność. Gdy jenerał zaczął się uska- 
rzać przed Pellaprą na ustawiczne nieprzy- 
należne ofiary pieniężne, które na niego wkła- 
dano, postanowił P ellap ra zwrócić mu po- 
łowę domniemanych panu T este zapłaconych 
pieniędzy, to jest ponieść z nim w równćj 
części rzcczoną ofiarę czyli raczćj domniema- 
na stratę. Jestto bardzo ważna okoliczność , 
gdyż Pellapra nie okazuje się być bynaj- 
mnićj hojnego charakteru, i dlatego dziwna 
jest, że się skłonił do takićj ofiary jedynie 
z grzeczności dla jenerała. Ztąd dają się wy- 
prowadzać te watpliwości , że P ellapra 
może nie dał wcale nic panu Teste i że 
dla schowania do swćj kieszeni 400,000 fran- 
ków, może tylko udawał, że je dał panu 
Teste. W tém zdaje się spoczywać nie- 
jaki promyk nadziei dla pana Teste, który 
naprzeciw tak mocno kompromitującym go 
twierdzeniom nowych listów , równie jak i 
na przeciw zeznaniom jenerała Cubićres za- 
pewnia, iż sądzi, że był na około otoczony pie- 
kielna machinacyją osób, które w nieupowa- 
źniony sposób szczyciły się jego wpływem, któ- 
rego wcale nie miały, i wmieszały jego imie 
do sprawy, w którćj on Żadnego niemiał udzia- 
łu. — Istotna treść nowo odkrytych listów jest 
następująca: Jenerał Cubić res mówi w je- 
dnym liście pisanym do Baroche, iż Pel- 
lapra zapewnia go, Że panu M. (Teste), 
którego imię łatwo zgadnąć, zapłacił, W li- 
ście pisanym ze Strasburga z dnia 29go 
sierpnia 1844 donosi Cubićres panu Peol- 


lapra,iż Parmentier oświadczył, Że pośre- 
dnik to jestPellapra czynił same fałszywe przy- 
rzeczenia, w rzeczy samćj zaś niedał nic, niesty- 
pulował nic, nie uzyskał nic, i nie mówił nic mi- 
nistrowi, chociaż Wpan udajesz, Że się rzecz ma 
przeciwnie ; dlatego Parmentier chce teraz 
cała tę sprawę oznajmić wszystkim akcyjona- 
ryjuszom towarzystwa, i będzie nalegał, w po- 
trzebnym razie nawet w drodze prawa o zwró- 
cenie sumy, która Wpanu jako pośrednikowi 
do rozrządzenia dano. W liście, podobnież z 
dnia 29. sierpnia 1844 do pana Pellapra, 
dodaje Cubieres, że Parmentier jako je- 
dyny środek do uniknienia publicznego zgor- 
szenia, któreby wiele osób a z niemi w pier- 
wszćj linii i ministra T.... skompromitowało, 
podaje to, aby się do jego (Parmentiera) 
żądań skłoniono, to jest, ażeby mu jego akcyje 
zwrócono. Cubieres oświadcza tedy, że sam 

rzychyli się do odstąpienia panu Pellapra 
Dimic akcyj, Które posiada, i ta oħara 
ułatwi mu zwrócenie trzydziestu trzech akcyj, 
z których jeszcze tylko 27 na niego przypa- 
dnie. W liście z dnia 31. sierpnia 1844 odpi- 
suje Pełlapra, że będzie czekał na powrót 
jęnerała, gdyż taką sprawę ustnie załatwić nale- 
ży. W liście z dnia 18. kwietnia 4846 oświad- 
cza Cubićres panu Pellapra, że ta idzie 
tylko o zaspokojenie »bezwstydnych Żądańe 
pana M*** (pod którym według oświadczenia 
jenerała przed sadem parów, należy rozumieć 
pana T este), który na jego (Cubićra) koszt 
i bez watpienia także na koszt Pelłapra 
chciał sobie przysporzyć sumę, którćj najpo- 
wszedniejsza rzetelność zrzec mu się nakazy- 
wała. »Milczał on dotychczas tylko z dawnego 
przywiązania do Pellapry, ale dłużćj nie 
chce być ofiarą i zwodzonym przez p. M***, lecz 
owszem zaskarzy go i wyda proces, a potem 
objawi przed publicznościa cały moralny cha- 
rakter tego pana M***. W końcu prosi P el- 
laprę, aby wprost albo przez trzecią osobę 
udał się do pana M*** i starał się u niego 
wyjednać, by od sj gzpleżnych swoich ża- 
dań do Cubiera odstąpił, i żeby otrzymaną 
od Pelłapry sumę zwrócił. Spodziewa on 
sie, że pan M*** będzie pamiętał o zachowa- 
niu swćj dobrćj sławy, O która mu na wyso- 
kim jego stanowisku jako urzędnikowi zape- 
wne mocno chodzi. W końcu zagraża, Že sie 
uda do rozjemców albo do sadów, jeżeli Pel- 
lapra obstawać będzie przy swojem żadaniu 
pieniędzy od niego. 

Dowiadujemy się teraz, že ostatniego po- 
niedziałku prócz zaburzenia w Hauborg du 
temple, zaszły także na przedmieściu S£. An- 
boine rozruchy. Mnóstwo świetnych pojazdów 
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jadacych na festyn księcia Montpensier do 
V; n cennes, zwróciło na siebie uwagę tchna- 
cćj bardzo republikańskim duchem ludności 
tegoż przedmieścia, która właśnie w ówczas z 
swych pracowni powracała do domu. Po obu 
stronach długiego szeregu powozów, które tyl- 
ko pomału jechać mogły, uformował się wkróte 
ce gesty szpałer, i natychmiast zaczał tłum 
miotać obelgi, narzekać na drogi chléb, i ze 
zgorszeń przedajności przedrwiwać. Teraz po- 
wstaje także niejaka część dzieńników na ten 
festyn w Vincennes; i tak Courrier français 
utrzymuje, iż to jest haniebną rzecza marno- 
wać tak wielkie sumy, kiedy tak wielka część 
ludu żebrze i głód cierpi, i kiedy raczćj nale- 
żało się smucić nad temi zgorszeniami, które 
się zewsząd pojawiaja. Dzieńnik Union monar- 
chique oi ita także ze swojćj strony, że to 
jest bezbożna rzeczą wyprawiać festyn w ta- 
kiem miejscu, gdzie niegdyś księcia Enghien 
rozstrzelano. Gałignaniego Messenger, zawiera- 
jący niektóre wypisy z dotyczącego artykuła, 
dodaje do nich następujące uwagi: »Stosownie 
do naszćj bezparcyjalności, ale prawie z nie- 
checią, zamieszczamy niejaką część artykułu 
z dzieńnika Courrier francais o balu, który 
książę Montpensier w Vincennes wypra- 
wił. Nadmieniajac, że nie pochwalamy mowy 
tego dzieńnika, jesteśmy pewni, że uprzedza- 
my tylko uczucia wielkićj liczby naszych czy- 
telników. My niemożemy upatrzyć Żadnego 
przestępstwa, w tym przepychu, który w dzień- 
niku Courrier zażegł demokratyczny zapał. 
Ubodzy nie cierpia przezto, jeżeli bogacze w 
rozrywkach tego rodzaju z niejaką okazałością 
występują. Wydany na nie pieniadz wraca 
rozmaitemi drogami do ubogich, a nienależy 
zapominać, Że właśnie rzeczony festyn odzna- 
czał się bezpośredniemi i znacznemi datkami 
dla ubogich tćj gminy, śród którćj się odby- 
wał. Należy także namienić, Że zarzut, który 
demokratyczne dzieńniki przeciw panującej dy- 
nastyi najczęścićj powtarzały, był ten, iż ona, 
jest nazbyt oszczędna w wydatkach na publi- 
czne rozrywki, owoż nieraz nadmieniały one, 
że za czasów cCćsarstwa i restauracyi następo- 
wały dworskie festyny jedne po drugich, które 
ożywiały przemysł, nastręczając rzemieślnikom 
i fabrykantóm odbyt rękodzieł, a pracujacym kla- 
som zatrudnienie. Teraz zaś poczytują księciu 
z psnującćj dynastyi za przestępstwo to, co w 
Napoleenie i Karolu X.jako enotę uwiel- 
biano.e 


Szwajcaryja. 


Dnia 5. lipca został w Bernie otworzony 
sejm federacyjny. — Gazeta katolickiej Szwaj- 
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caryi zawićra w téj mierze następujące spra- 
wozdanie : »Dnia 5. lipca nastąpiło zagajenie 
sejmu według zwyczajnćj ceremonii. Prezy- 
dent pan Ochsenbein odezwał się w swo- 
jéj zagajajacćj mowie do posłów Federacyi w 
te słowa: »Drodzy uczestnicy Federacyi | Imie- 
miem rządzącego kantonu Berny, witam Was 
wszystkich po bratersku, Pod opieka tego, któ- 
ry sercami ludzkiemi wlada, i losy narodów 
ustala, będziemy wszelkie nasze czynności z 
braterskim umysłem wykonywali, i przywodzili 
do skutku dla zbawienia drogićj ojczyzny. Da- 
1ćj zmierzała jego mowa zupełnie do um y- 
słowego postępu i materyjalnćj je- 
dności, alę z litóremi zewnętrzne wcielenie 
szwajcarskićj narodowości, zostaje jeszcze w jak 
największćj sprzeczności,.e Tu zwrócił się mo- 
wca do »rozwolnionego wezłać, który nas 
jeszcze »powierzchownie jako państwa» łączy, 
a w skutek którego my powierzchownie 
przedstawiamy obraz okrętu, »który ze spró- 
chriałych belków rozbitego dawnićj okrętu 
spojony, bez sternika i bez igły magncesowćj 
na odmęty puszczony, a przez burzliwe fale 
czasu pozbawiony możności dostania się do 
bezpiecznego portu uporządkowanych, jedno- 
tliwych stosunków państwa , miotany jest w 
w różne strony nieszczesnemi falami namięt- 
ności, które właśnie w tych odosobniających 
stosunkach obfity zasiłek znajdują.* Że pod 
tym  »rozwolnionym węzłemć rozumiał mo- 
wca federacyję z roku 1815, to niepotrzebuje 
podobno bliższćj wzmianki. Przytoczymy tu 
cały koniec jego mowy, w którym dotknięty 
jest także stosznek do zagranicy, i zdaje się, 
Że ten stosunek mocno cięży.« 

»Tu (w Federacyi), o Szwajcarowie,ś tak za- 
kończył prezydent związku, »tu jest rana, na 
którą ojczyzna cierpi, tu, o Wy Posłowie Sta- 
nów, tu należy przyłożyć ręki i wraz z wyo- 
brażeniami i uczuciami ludu wprowadzić zgo- 
dność w Związek, oto jest Wasza święta, nic- 
odzowna powinność. Nieskończone i niapoko- 
nalne na pozór trudności należy i tu odwagą, 
mocną wolą i czystą miłością ojczyzny prze- 
zwyciężyć. Najistotniejsze w konstytucyjach 
wszystkich kantonów zgadzające się zasady, mo- 
gą i powinny stanowić sprawiedliwa podstawę 
nowćj Federacyi, któraby na tćj podwalinie i 
z jak największem ochranianiem kantonalećj 
zwierzchności i właściwości różnych stanów, 
przedstawiała całą Szwajcaryję, jako naj- 
pewniejsza rękojmię utrzymania narodowćj nie- 
podległości i przywiedzenia do skutku wszel- 
kich rozporządzeń, które do istotnćj pomyślno- 
ści ludu zmierzają. Owoż teraźniejsza chwila 


do zrealizowania tćj najwyższej ojczystćj idei, 
nic jest niepomyślną; spokojny i regularny 
jest bieg idących w tym kierunku fal, a w 
skutek tego wezwany do téj pracy może jesz- 
cze teraz z rozmysłem i zdrowym rozumem 
rozważyć i postanowić to, coby się ze stosun- 
kami zgadzało , może zadość uczynić nieodzo- 
wnemu rozkazowi roztropności, kierujac nieza- 
chwianą odwaga nadchodzące widocznie wy- 
padki; gdy przeciwnie opieszały i zaślepiony 
niesiony jest i kołysany przez te wypadki po- 
dobnie jak bezwładne narzędzie, aż pokąd sta- 
tek o skały strońnictw się nie rozbije. Ja mó- 
wię: Jeszcze jest czas! — bo już wznoszą się 
chmury zapowiadające burze na horyzońcie, 
mogące się łatwo zamienić w płomień, który 
— jak świadczą dzieje wszystkich wieków — 
szybkościa błyskawicy ogarnie i zażegnie umysł 
ojczyzny tak, iż — nim się spostrzeżemy — za- 
późno będzie cofnąć się — i okręt państwa na 
niczbłagane igrzysko przypadku puścić bę- 
dziem musieli.« 

»Dlategoto dalszy rozkaz roztropności wyma- 
ga niezwłocznego przyłożenia ręki; bo każde 
ociaganie się jest niepowetowanaą stratą czasu 
i może tak przed spółczesnymi jak i przed 
potomnością tem cięższa zwalić odpowiedzial- 
ność ua tych, którzy do kierowania publicznemi 
sprawami ojczyzny są powołani. 

»Utrzymują wprawdzie, że pacyfikujace w 
Wićdeńskim traktacie mocarstwa nieprzychyl- 
ne są reformie Fedcracyi, owoż przedstawiono 
znowu ten juź dawno zużyty fantom obcćj 
interwencyi; ale dotychczas sa interesa pomie- 
nionych mocarstw teź same, które je do tego 
uroczystego oświadczenia skłoniły : 

»że powszechny interes państw wymaga na 
korzyść szwajcarskićj Federacyi uznania cią- 
gle trwajacćj neutralności.« 

(Dokończenie nastąpi.) 


Królestwo Polskie. 


Rzady gubernijalne ogłosiły nastepne rozpo- 
rządzenie Komisyi rządowćj spraw wewnętrz- 
nych i duchownych: Jakkolwiek przepisy w roz- 
winięciu art. 5. Najwyższego Ukazu z dnia 7go 
czerwca r. z. przygotowane, dotąd jako ulega- 
jące poprzedniemu rozporządzeniu przez trzy 
komisyje rządowe potwierdzonemi nie zostały; 
to wszelako, gdy w myśl decyzyi JO. Księcia 
Namiestnika Królestwa, z dnia 7. marca r. b. 

| 10500 e zawieranie układów o oczynszowa- 
nie teraz już tamowanćm być nie może, a tylko 
rejeńci obowiązani są zarhieszczać warunek, że 
uklady te przejrzeniu przez właściwe władze 
ulegajace , nie prędzćj stana się obowiązują- 


